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W  to r ek .

Ju t ro ,  S. W ła d y s ł a w .

Nauk i  i sz t uki  p iękno ,  każda  właściwą d r o ­
gą  wn ika i ą  w duszę cz łowieka.  Poezja d rogą  
nieśl i ,  malars two i r z eźba naocznem roz tocze ­
n i em p rzedmiotu ,  muzyka  zaś d rogą  czucia sa­
mego,  ten szczytny cel zachwytu osięga.  I tych 
l o boz k i ch  wrażeń  harmonj i  doświadczy ł o  wczora 
p rze sz ło  2 tysiące s ł uchaczów n a t r zc c i cm  wyko- 
naniu Ora to r j um  Elsnera  »  Kościele Ewang ie-  
l i ck im .  G dy by  ni eświę lość  miejsca,  n i ezawo­
dnie  tak t ł u mn ie  zebrano Publiczność,  b y ł a b y  
w d łu g i c h  a ponawianych oklaskach, ,  w o k r z y ­
k a c h  uni es i eń  objawiał a zachwycenie  swoie; ale 
świą tyni  Pański ej  nie p r z y s t a ły  te światowe 
oznak i :  z a b ły s ł a  więc nic na l ednem oku Iza 

‘b r y l a n to w a ,  s t anowiąc  wiecznie  ozy urną rosę 
t ego  w ieńca,  k tó ry  iuż nie zwiędnie .  W  i s t o ­
cie5, t r udno  d z i e ł em  sztuki  świetniej sze wr aż e ­
nia obudzić  Uczona k r y t y k a  w kra in  i z a g r a ­
nicą,  wykaże zapewne s zczegółowym rozbio-  
r em ,  -ile d •dęło to wyższe nad wartość z - ycza jną ,  
i d la  czego osięgo s topień  tak wysoki  nieza­
przeczonej  doskona łośc i .  Go donna ,  upat ru i e-  
my  ic na st ęps twem godnem pop rzed n i c h  dz i e ł  
pisarza.  D o b i eg ł  on w tych dniach 70go roku  
życia.  Kto pó ł  wieku tworami  swej harmonj i  
n a p e ł n i „ ł  świą tynie  Pańsk ie ,  scenę k ra iową  i 
domy obywatel sk ie ,  k to  pierwszy po Nowa*  
czyiisU'n  rzuciwszy się w zawód nie t kn i ę ty  
pr awie ,  tyle u s i ł ow a ł  i do p i ą ł  w przedmioc ie  
i loc tasu  (pj ' ozodj i )  polskiego,  czyi uczniowie 
iuż naszym i obcyin o rk i e s t r o m przywodzą ,  k i e ­
dy  nie ma u nas ż adnego  -zwolennika muzyk i ,  
co by pod iaki in b.ąe względem,  swoiej muzy-  
cznej  wiedzy,  iemu n i e za wdz i ęcza ł , m ó g ł  źc 
s zczęś l iw ie j ‘on, iak t em dz i e ł e m ost atni cm,  za- 
wód swój zakończyć .  Powtarzamy : k r y t y k a  e u ­
rop e j sk a  oceni ic przyzwoicie .  Vł tak sz l ache­
tnych  celach t r z y k r o t n i e  wykonane  Or a to r j um 
Elsnera ,  ty l eśmy  tylko uczuci em naszem po-

iąć  mogl i ,  iż przeczuwamy,  iako dz i e ło  to 
n iezawodnie,  w p ó ź n e  czasy, w d ł u g i e  lata,  s ta­
nowić będz ie  na polu sztuki  zm arC w ychstan ie  
i życia  pisarza.

Mianowani  przez Radę Admrni :  JPP .  J an  N e * 

w e h k i  p.  o. Podp roku ra to r a  p r zy  Sądzie  k r y :  
gub:  Mozo: i Kalis:,  i Jan  S ła w ia ń o w sk i  Za ­
s tępca Assesora T r y b :  cyw: gub:  Mazow:, Z a ­
stępcami  Sędziów T ry :  cyw: tejże gube rn j i .  —
J W .Hr .  O i a r o w s k i  J e n e r a ł  iozdy,  C z ło ne k  Rady  
Stanu,  wróc i ł  z Galicj i  do War szawy :  a z Be r l i na  
p r z y b y ł  Ki óle wsko-Prnsk i J e n e r a ł  Lej t :  rtster. 
—  Wczora j  od osoby T .  P. z łożono w R e d a ­
kc j i  Kur je r a  z ł p .  25 dla nieszczęśl iwych.  —  
D o k t o r  T e o d o r  S l i r tner ,  W d z i e ł k u  - s nc i t ) :
0  wodach m inera lnych  sz tucznych,  k t ó r e  u 
P.  Sennewalda  wyszło,  okazał ,  że wody m i n e ­
r a lne  sz tuczne  równie  sku teczne być  rnogą,  pod  
pewnenr i  wa ru nkam i ,  iak na jg łówniejs ze  -źró­
d ł a  na tu r a lne ,  w rozmai tych  s t ronach  E u r o p y  
roz rzucone.  Ws za kż e  szczęśl iwy ten rezul ta t ,  
z a leży  od zachowania pewnej  me tody,  od s o ­
li i d zia łania  p r a k t yk u i ą cy ch  l eka r zy  w W a r ­
szawie.  Szanowni  tutejsi  Leka rze ,  rozważywszy
1 zg łęb iwszy  tę rzecz wspólnie,  są w tej m i e ­
rze  we wszys tk i em z au to r em iednego zdan i a ,  
a tutejsze Towarzys two  l eka r sk i e  p r z e s ł a ło  au­
torowi  pismo k t ó r e  się kończy  iak następuie 
„Towar - .y stwo uczuło  zamiary  kolegi  chwale­
bne  i korzys tne  pod wzg lędem naukowym,  zo ­
s t awi ło  wszakże woli każdego  z c z łonków a- 
żeby ci o ile im  czas i s tosunki  pozwalać bę -  
dą,  zamia rom kolegi  dopomaga l i . “  Gdy  ta rzecz 
ważną iest  dla cho rych  tutejszej  stolicy,  i gdy '  
to dz i e łko ,  wyraża n ieiako wszystkich l e ka r zy  
War szawsk i ch  Syczenia f i lant ropi  jne; udz ie l amy  
tę  wiadomość naszym czy te ln ikom.  —  Po go­
dzinie  H e j  nocy zesz łe j  wszczął  się pożar  w 
posses j i  pod N r 10-15 p rz y u l i c y  G r z y b o w s k ie j
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p o ł o ż o n e j ,  do  T o m a s * *  J z d e h s i l e g o  h a n d l a r z a  
d r o b i u  n a l e ż ą c e j ,  s p ł o n ę ł o  z a b u d o w a n i e  d r e -  
w n i a n e  w p o d w ó r z u ,  o b e j m u j ą c e ,  k u r n i k i ,  s t a j ­
n i e  i woz own ie ;  r ó w n i e ?  s p a l i ł o  s i ę  p r z e s z ł o  
1 2 0 0  s z t uk  d r o b i u ,  to  i es t  gęs i ,  k u r  i k a c z e k ,  
w t e j ż e  b u d o w l i  b ę d ą c e g o ;  p r z y p a d e k  t en  w y ­
n i k ł  z p o w o d u  p o z o s t a w i e n i a  w s t a jn i  ś w i e cy  
z a p a l o n e j  b e z  l a t a r n i .  O c a l e n i e  s ą s i e d n i c h  z a ­
b u d o w a ń  d z i e l n y  r a t u n e k  S t r a ż y  ogni o:  z a p e w n i  ł. 
—  W czor aj  w t e a t r z e  R o z m a i ł :  w y s t ę p u j ą c y  p i e r -  
ws zy  r a z  na  s c e n i e  w a r s z a w s k i e j ,  A k t o r  % p r o ­
wi nc j i  J P .  Ł a d n o w s k i , p r z e d s t a w i ł  r o l ę  S z a -  
r i b u r e g o  p r z y z w o i c i e ;  u m i a ł  ią d o k ł a d n i e ,  n i e  
n a ś l a d u i ą c  w tej  m i e r z e  k i l k u  s w y c h  k o l e g ó w ,  
k t ó r z y  za t r y u m f  p o c z y t y w a l i ,  n i e  u m i e i ą c  r o ­
li* z ad o wa l ać  s ł u c h a c z y .  J P .  Ł a d n o w s k i  ma  
c z y s t ą  w y m o w ę ,  n i e  k a l e c z y  w y r a z ó w ,  r o z u m i e  
co p r z e d s t a w i a .  B e z  z b y t  g ł o ś n e g o  p o s i e w a n i a  
J c h r a p a n i a  m ó g ł  b y ł  się  ob e j ś ć .  T e n  Go ść  
o t r z y m a ł  z a s ' / c /y t  p r z y w o ł a n i a .

£  P ł o c k a  I ]  ( 2 5 )  C t e r * c s , —  Z r o z p o r z ^ -  
d z e n i a  R z ą d u  w r .  1 836  r o z p o c z ę ł a  się  p r z e z  
e n t r e p r y z ę  b u d o w a  m os tu  na  W i ś l e  pod  m i a ­
s t e m  g u b e r :  P ł o c k i e m ,  z k o ń c e m  zaś b i e ż ą c e ­
g o  m i e s i ą c a ,  n a s t ąp i  c a ł k o w i t e  u k o ń c z e n i e  o- 
n e g ó ,  i le  że  dz iś  luż  p ieszo  t a k o w y  p r z e c h o ­
d z ić  m o ż n a .  P r z e z  p o ł ą c z e n i e  t y m  s p o s o b e m  
ob u b r z e g ó w  W i s ł y ,  p r z e z  z w i ą z e k  g u b e r n j i  M a ­
k o w i e c k i e j  z P ł o c k ą ,  z n a c z n e  d l a  mi as t a  P ł o -  
c k a  k o r z y ś c i  po d w z g l ę d e m  p r o d u k c j i  r o z m a ­
i ty c h  a r t y k u ł ó w  n a s t ą p i ć  m o g ą ,  tern b a r d z i e j  
w t e n c z a s ,  k i e d y  d r o g i  b i t e ,  o d  obu s t r o n  m o ­
stu- u r z ą d z i ć  s i ę  m a i ą c e ,  z g ł ó w n e m i  t r a k t a m i  
p o ł ą c z o n e  b ę d ą ;  t y m c z a s e m  p u b l i c z n o ś ć  n o w o ­
śc ią  tą  za i ę t a ,  t ł u m a m i  u d a ie  się  m o s t e m  do  
wsi  P o d z i w i a  na  d r o g i e j  s t r o n i e  W i s ł y  p o ł o -  
So ne j ,  g d z i e  w n a j p i ę k n i e j s z y m  g u śc i e  p o s t a .  
w i o n ą  i u r z ą d z o n a  a u s t e r j a ,  d o s t a r cz a  p r z y b y w a ­
m y 111 g o ś c i o m  s p o c z y n k u  i p o s i ł k u .

Z  P e t e r s b u r g a .  —  D n i a  3^15  b.  m.  o go dz i ;
10  z r a n a ,  N.  C E S A R Z  J m ć  z J J .  C C .  W  W  
X t a m i  M I K O Ł A J E M  i M I C H A Ł E M ,  po d w u ­
d n i o w e j  ż e g l u d z e  z S z t o k o l i n u ,  p r z y b y ł  w po-

ż ą d a n e m  z d - o w i u  do P e t e r b o f u  IV C E 8 A P 7 ’
J m ć  u d z ie l iw s zy  P.  M i n i s t r o w i  S e k r e t a r z e ^  
S t a n u  K r o i :  Pol :  hra :  G r a b o w s k ie m u  u r l o p  od  

Mai a  b.  r .  n a  18 m i e s i ę cy  d l a  p o r a t o w a n i a  
z d r o w i a ,  r a c z y ł  s p r a w o w a n i e  o b o w i ą z k ó w  t ogo  
u r z ę d u  po l e c . c  T o w a r z y s z o w i  t eg oż  M i n i s t r a ,  
R z e c z y w i s t e m u  R a d z c y  S t a n u  T u , k o t ł o w i ,  k t ó ­
r y  p r z e z  czas  n i eo b e cn o ś c i  hr a:  G r a b o w s k i e - ®  
m a  s ię  k o m m u n i k o w a ć  ze  wszelkiei r i i  w ł a d z a !  
m i  w i n t e r e s a c h ,  K r ó l :  P o l s k i e g o  d o t y c z ą c y c h .

- d a g / j a . —  J z ba  n iższa  na o s t a tn i ch  posiedzę- ’ 
m a c h  n a r a d z a ł a  s i ę  n a d  w n i o s k a m i  o w y S(3 . 
w i e m u  n o w e g o  z a b u d o w a n i a  d l a  P a r l a m e n t u  i 
o u s t a n o w i e n i u  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  m a j ą ce j  do-  
z o r o w a ć  n a d  oświa t ą  w k r a i u .  — D.  2 2  b.  in 
m i a ł  b y ć  w y k o n a n y  w ie lk i  k o ńc e ,  t w n o w y m  
p a ł a c u . —  P o s e ł  n a d z w y c z a j n y  Ces :  Ross :  i l r .  
S l r o g a n n w ,  b y ł  iuż p r z y j m o w a n y  u [ .o r da  P a l -  
m e r s t o u a .  —  Z e s z ł e g o  r o k u  b y ł o  w L o n d y n i e  
2 2 J  p o ża ró w,  s z k o d y  są p o d a n e  na 7 , 9 4 v  3(jQ 

F r a n c j a .  -  P o s e ł  S t a n ó w  z je doo :  Je . ’, o r a ł  
P a s s ,  w y j e c h a ł  do  f l a g i .  X i n a  O r l e a ń s k a  od 
k i l k u  dni  i es t  s ł a b ą ,  o b awi a i ą ,  s i ę  z a w c z e s n e .  
go  p o ł o g u .  X i ą ż ę  iej  M a ł ż o n e k  d a r o w a ł  5 0 0  
fr .  d l a  u b o g i c h  w W e r s a l u . —  A d m i r a ł  /,* -  
b l a n k  m m  p r z y s t ą p i ł  do  o b l ę ż e n i a  B u e n o s  d i .  
res ,  26  M a r c a  z a ż ą d a ł  od  t a m e c z n e g o  M i n i s t r a  
A r o n y  s t an owc ze j  o d p o w i e d z i .  VV s a m e j  r z e ­
c zy  M i n i s t e r  t a k o w ą  p r z e s ł a ł ,  że zaś b y ł a  n i e  
s a s p o k a i a i ą c ą ,  p r z e t o  A d m i r a ł  28  M a r c a  r o z p o-  
c z ą ł  i ak  na j ś ci ś l e j s zą  b l o k a d ę ,  od 2 9 g o  ni e  w p u ­
s z cz an o  wi ęce j  ż a d n e g o  s t a t k u  do  p o r t u  —  Z 
M o r s y l j i  w t ych  d n i a c h  o d p ł y n ę ł a  osada  z a k o n -  
nic,  po wi ęk sz ej  części  m ł o d y c h  i ł a d n y c h ,  k tó -  
p y c h  p os ta c i e  b y ł y  s z l a c h e t n e  i s k r o m n e .  Mi a-  
ł y  s u k n i e  b i a ł e ,  b ł ę k i t n e  p a s y ,  c z a r n e  z as ł o -  
n y  i s r e b r n e  k r z y ż e  na p i e r s i a c h .  P o c h o d z ą  
z i n s t y t u t u ,  od  k i l k u  lat  i s l n i e i ą c e g o  w A n z e r  
a m a i ą c e g o  na  c e l u  k o b i e t y  w-ystępne a ż a ł u- ’ 
l ą c e  p r z y w r ó c i ć  na  d r o g ę  c n o ty .  O jc ie c  Ś w i ę ­
t y  d o w i e d z i a w s z y  s ię  o z b a w i e n n y c h  s k u t k a c h  
t e g o  i n s t y t u t u ,  p o s t a n o w i ł  t a k i ż  z a ł o ż y ć  i w 
R z y m i e ,  p r z e t o  w e z w a ł  z A n i e r  k i l k a  z a k o n n i e ;
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<5o zaprowadzenia  klasztoru ws to l icy  pap ieski e j .  
—  Rozmai te  pokoleni a dol in S to r y  i S e jb u z y ,  
of i a rowały J ene ra łowi  IVegrier  torować mu d r o ­
gę; * tej p rzyczyny  może len J e n e r a ł  od b ę ­
dzie nową wyprawy  do M i l i . — Artyl erzyści  
w O ru n ie  g rożą powstani em i nie chcą pe tn i ć  
s ł użby .  Są  to wysłużeni  żo łn i e rze ,  k tó r ym  iuż 
od ttciu miesięcy należy się dymissja.  Mar sza­
ł e k  W a l e  iest g łu ch ym  na te przedstawienia ,  
i post anowi ł  nie uwolnić ł adn ego  żo łn i e r za  w 
A f r y c e ,  póki  mu nie będą  p r z ys ł an e  pos i ł k i  
od. Minist ra .  W pr aw d z i e  często p r zybywa ją  woj­
skowi z Francj i ,  ale to po większej  części do za ­
g r an icznego korpusu ,  k tó ry  iuż ma 4 batal jo-  
ny.  Arabowie od n ie i akiego czasu przes tal i  
t a i emn ic  mordować.

H i s z p a a ja . — Uczta dana  u Posł a angiel :  
d la  Posła francuz.kiego,  b y ł a  nade r  świetną.  
Wszyscy* Minis t rowie ,  prócz cho rego  J e n e r a ł a  
L a tr c ,  znajdowal i  się na niej .  Między zapro-  
szonemi  byl i  także  Banowie :  M a r t in e z  de  la  
R o sa ,  K o rd o w a  i J e n e r a ł  P a r d in a s - —  Armja  
r ezerwowa  z 8000  piechoty i 700 i.izdy p r z y ­
b y ł a  do W a i l a d o l i d .  —  Armja  rezerwowa 
zmus i ł a  P a li ło ś  a do ods t ąp ieni a  od oblężenia  
mias t a  C i u d a d  R e a l . —  Prowincja  W a len c j a  
iest  w sm u tn ym  stanie.  Karl  iści wszędzie s ze ­
r zą  post rach.

W ł o c h y .—  Z pewnego ź ró d ł a  donoszą,  że 
Hrabi a  .8. L eu  Ludwik  Bonapa r t e  (b.  Król  Hol- 
l en d e r sk i )  we F lo ren c j i ,  zani echa ł  z amie rzone ­
go ma łżeńs twa  z Hra b i an k ą  S l r m z i .  W ie ś ć  ia- 
koby  tenże Hrab ia  ż y ł  w niezgodzie  z swoim 
synem,  Xciem Ludwik i em N a p o leo n em ,  iest 
fa ł szywą;  Xźę L u dw ik  p r zybęd z i e  wkró tce  z 
Sz  w aj ca rj i do Florencj i .

T u r c j a .—  H usse in  Basza Sze f  wydz ia łu  woj­
ny ,  za przedajność  o t r z ym a ł  d y m i s s j ę .—  Mi ­
mo wydanych  rozkazów,  i ednakźe  zaprowadze­
nie kwa ran t an ny  doznaie t rudności .  —-  Xiąźę  
M u x y n i H j a n  bawarsk i  p r z y b y ł  do J e r o z o l im y ,  
gdzie  go ludność Chrze śc j ańska  z radością  
powi ta ł a .

R o z m a i to ś c i .—  N i eg dy ś  Dworzanie '  L u d w i- '  
ha  K i ł  n iezadowoleni  z oszczędności  Mo na r ­
chy,  rozgłos i l i  o nim,  że iest sk n e r ą ,  a nawet  
przeds tawi l i  go iako cho rego ,  mogącego  tylko 
być  u leczonym z ło temi  r ecept ami .  Król  o tein 
zawiadomiony,  byna jmn ie j  nie okaza ł  gniewu,  
lecz powiedz i a ł :  , , W o lę  aby dworzanie  wyśmie ­
wali  inoie skąpstwo ,  niż, żeby Lud o p ł ak i w a ł  
moią rozr zu tność . “ —  Przed  n ie i ak im  czasem 
z d a rz y ł  się szczególny p r zy pad ek .  A nty kwar juśz  
k u p i ł  s t ary  rynsz tunek  i takowy o k r y ł ,  dla o- 
chroni en ia  go oil ku rzq .  Zona kupca będąca 
przy  nadziei ,  z ciekawości  odsłoni  la r ynsz tunek ,  
bez przes t raszenia  się iego widokiem,  gdyż i ej 
m ąż  m i a ł  w sk l epi e  i i nne  zbroie,  prze lo  b y ­
na jmn ie j  nie dozna ła  nicspokejnośei ,  i ednak  po ­
rodz i ł a  n i eżywe dziecię,  k tó i eg o  g łowa z u p e ł ­
nie by ł a  podobna do s zyszaku ,  kości g łowy 
s k ł a d a ł y  rozmai t e  częśc* tejże zbroi .  Dziecię  nie 
m i a ło  oczu, t y lko  2 zapadł e  iamy.  Szczęki  nie 
b y ł y  usposobione do roztw ierania ,  ale w g ó r ­
nej znajdowało się 10, a w dolnej  4 zębów. C ia ­
ł o  zost ało sekcjowane,  a szki e l e t  odes ł ano do 
muzeum szko ły  medyczne j  w P a r y ż u .  — Ang l i ­
cy od czasu zaprzy jaźn ieni a  się z Fr ancuzami ,  
okazuią  t akże  wiele przyi aźni  ich winoui;  a l ­
bowiem w p rzec iągu  2_ch lat dowóz win francuz:  
pow ięk szy ł  się o 20 0 ,000  b e c z e k . —  W  A lu '  
d ra s  używaią  na kole i  że laznych powo»ów ża­
glowych,  mogących  przy do b ry m wiet rze ubiedz 
12 mi l  ang i e l sk i ch  na go dz in ę .—  Dz ienn ie  wy- 
ieźdźa z L o n d y n u  1470 dy l i ż ansów.—  Złodzre-  
ic w P a r y i u  okr ad l i  dom wcale nowym sposo­
bem.  Udawal i  że są u r zędn ikami  policji  Elaiącc- 
mi czuwać na ł o t rów ,  zamyś la j ących w ta rgnąć  
do doniu; k i l ku  z nich s t a n ę ł o ' p r z y  drzwiach* 
i nie wpuszczało n ikogo ,  gdy  t ymczasem ich 
ko l edzy  pokoie  wewnąt r z  o k r a d a l i . —  Jai»'  
m r ów ek  są kosztowną ł akoc i a  w Kyamie ob- 
wiiaią ie z ie l onemi  liściauii i używaią  za 
p r zy s m a k  a c i cnk iemi  po rcy jk ami  s ł on iny .  —  
Na wyspie S o h o tr z e  i s t n i e j e  zwyczaj  w łosy  
farbować i o ł t o . —— S topn ia  S j a m c z y k a  nie'  po- '



— sos —
Ełiaie sig po icgo odzfeźy,  ale po Jego n i ewo l ­
n i k u ,  k tó r y  w mi sce  nosi  znak  dos to jeńs twa  
swojego pana.  J  mb ryk  i z ł o t e  i s r eb rn e ,  są 
to pa t en ty  najwyższego  szlachectwa,  darowane  
od Króla.  —  W  Z a n z i b a r z e  z amyk a i ą  n i ewo l ­
ników w k l a tkach ,  tna i ących o ko ł o  20 stóp 
kwadrato : ;  i cdnego  razu zna jdowało  się w ta ­
k ie j  kla t ce  na sp r zedaż  150 n i ewolników m§ż-  
czyzn,  kob ie t  i d z i e c i .—  Arabowie mają dowód 
lakon iczny,  że po i edynek  iest  n iedorzecznością;  
o t r zymują  a lbow iem:  ieśli cię k to  obrazi ,  za ­
bij  go natychmias t ,  i nie czekaj ,  aby cig r ó ­
wnie zab i ł ,  iak o b r a z i ł . —  W  Eu rop i e  uważaią 
to za n ieg rzeczność  pal ić t y tuń ,  l ub  sygaro w 
cbc-c B.un;  Syamczycy  przeciwnie  uważaią  to 
za dowód p r zy i aźn i ,  gdy ż  we d łu g  ich zdania  
n i eprzy j ac i e l  pewno-by n ie  pozwol i ł  puszczać 
sobie dy mu  woczy.  —  Bocznie  wywożą zBa t a -  
wji  1 , 500 ptaków r a j ski ch .  — P o dró żn i k  D o ­
k t o r  / lu s z o i tb e r g e r  w idzi ał  w Z a n z i b a r z e  wie­
le szki ele tów ludzk i ch  roz sypanych  nad b r z e ­
g iem morza.  Powiedziano mu,  że to b y ł y  o- 
soby,  k t ó r e  za życia n i e mod l i ł y  sig do nieba.

PKZ.Y1ECH/VLI do W A R S Z A W Y .
Birul in J ene r a ł  z Petersburga;  Baron Pri l twitz 3VI a - 

lor z  Poznania;  lira: W a s i l cz y ko w  Pułko:  z Prus;
Okęcki  Onu: Dzie:  z Krobowa;  W i lk r zy c k i  Anto:  
Bz ie :  z Wa l i sz ewa ;  Górski  Roin:  Bzie:  z Zawady;  
Jaworn i ck i  Eust: Bz:  z Galicji; Karczewski  Kar: Dz:.

D O N I E S I E N I A .
A n g ie lsk a  F a b r y k a  P o rte ru  i  P iw a  A n g ie lsk ie g o .  

Kto z  W  W.  Wł aś c ic ie l i  Dóbr Ziemskich,  r ac z y ł  z 
podpi s anym w Dobrach swych wejść w za ł ożeni u fa­
bryki  Porteru i Piwa An gi es k i ego ,  zechce Adres  
swój  i i stownib nadesłać do Alexandra Douglas ,  fa­
brykanta Porteru i Piwa Angi e l sk i ego  tymczasowi*  
z a mi es zk ał eg o  w'Gel .eiowie Powiec i e  Kazimirow-  
Skiin Girbernji Lubel skie j ,  przez  Puławy.

W  d. 1 6 (28 )  Czer: r b. o godz:  10 z rana, w W a r ­
szawie  na placu Muranowski  zwanym,  odbędzie się 
Licytacja sprzedaży różnych  M E BL1, na satysfakcją  
funduszów Duchownych  zaięlycb,  o czein zawiadamia  
Kekwcsara;or Ubw-odu Warsz:  i /A o lą ń sk i.

-Gdy l i i cylaęja ruchoiuośęi  po ni.cgdy Morytzu  
Majbanm ppząs. tałycb,  mianowic ie :  Srebra,  Ze ga r ­
k ó w  z ło tych  i srebrnych,  Szpi lk i  brylantowej ,  2ch  
Szal i  f ranenzkich,  Mebl i ,  Obrazów,  Luster-  Miedzi ,

Mos iądzu,  Bie l i zny i  Garderoby męzki-ef,  i t. p. w  
Krze 150, 157 i 158 Kurjera Wars zawsk i ego ,  oraz  
w tirze 133 i 134, Gazety Rządowej  na dzień 6 / 1 8  
Czerwca r. b. o g ł o  szona do skutku nie p rz y s z ł a ,  
przeto powtórny  termin do odbycia  tejże Licytacj i  
W domu przy  ul icy Nalewki  pod  Nr 2257 Lit: C.  
na dziel i  14 /2 6  Czerwca r. b. o  godzini e  9- rano i  
dni  następne o godz i ni e  3  z południa wyznacza się.

W in ce n ty*  J a l ic k i  Relent .
Nr 86 Dor oż k i ,  za gub i ony  został ;  znalazca raczy  

oddać pod  Sr  l l h ó ,  przy ul icy Pańskiej ,  za nagrodą.  
/ f ',—^ 5 Z ł o t yc h  nagrody temu,, k to  odda do-

© ą r  Kantoru Loterji  .1 Poland przy ul icy  
ł ł y ,I1,ll‘skicj  pod  Nr 711 ,  KSIĄŻKĘ,  pi-  
s.aną do Nabożeństwa,  w pąsowy  safjan 

oprawną,  z z ł oc o n e i n i  brzegami ,  na lej  s tronie o-  
k ła dk i  znajduią się z ł ocono  l i tery J F ,  na 2ej rok  
1826. Książka zagubioną została lub u X S .  Refor­
matów,  tub też idąc ul icą Żabią do Saski ego  Ogrodu.
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Z prz y c z y ny  nagłej  śmierci ,  iest  do sprzeda-  @ 

@ nia bardzo tanio G A R D E R O B A  Męzka , iako Jjł 
0  to: N o w y  P ł as zc z  ppnsowem suknem podszy

t y ,  białe  dymowe  Spodni e  i n n n k i n o w e , Bie■  - i
g  l izną s to ł owa,  Pościel ,  <fcózka pol i turowane po Źl 

zł .  18, Lustro duze  i t. p. ręeczy przy ulicy ©  
Podwal  Nr 533,  gdzie  A p te ka ,  wpros t  Króla ©  
Zygmunta ,  od godziny  3 do Sei.  @
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W i ad omo  c z y n i e ,  iz prawnie zaięte Ruchomośc i ,  

i ako  to: Szafy,  S t o ł y ,  Kanapy,  Krzesła,  «Łózka, L u ­
stra, To al e t y  mahoniowe i t. p* tu w Warszawie pod.  
Nr 614 w dniu 15 /27  Czerw: r. b. o godz:  10 z ra­
na; zaś w d. 16 /28 Czerw: r. b. o godz:  10 z rana,. 
Sz a fy ,  Krzes ł a ,  Kanapy,  *feózka, S t o ł y ,  Komoda i 
t. d. pod  Nr 411,  przez  publ iczną l icytację sprzeda­
ne będę,  S tan is-ław  N o w  c a  K. T .  Ć. G. M.

Dziś  rano ciepła s topni  10. W ozora) w południe,  19
T E A T R  W I E LK I .  Dziś  W ło s z k a  w  A lg ie r ze .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Jutro K to  k o ch a  ten  

sic k łó c i  % L a n tla r a .
O R K I E S TR A  HERM ANA dziś  w Ogr odz i e  Unrua* 

Jutro u Szulca w Powązkach.
' W  Król ikarni  dzis widowisko  W alte i'a  i ^ni^rwerk.

J u tro  u  H o g a sk ieg o  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  N r 550.  
Ś NIADANIE:  Sztufada wo ł o:  z kartofla:,  Polędwica  
z  r o i:  z serdela:,  Kie łbasy  z r o ł :  ẑ  rausz tar:, Ko t l e ­
ty cielę: z grosz:  i marchew: rało:,  Potrawa z k a c z e k  
mło: ,  Wąt róbki  cielę: szpiko: ,  Ch ł odn ik ,  Zupa szcza:  
i R os oł .  KOLACJA;  Bewsztyk  z kartofla:,  Jaia na 
b*ljo: ,  Potrawa z pu la r d ,  Kalafjory z  inasłęui, etc.


